
KUR JER WARSZAWSK
Sobota.

Dnia 8 (20) L istopada.—  Rok 1852.

Z polecenia wyższej W ładzy, zarządzone zostało od­
nowienie Kościoła Parafjalnego we ws\Sokolina, wDe- 
kanacie Opatowskim  położonej. Zatwierdzone na to od­
now ienie koszta, wynoszą rs .8 3 2  kop. 8 5 '/z- Kościół 
ten liczy Parafjan 1,779.

Z powodu skonu J .C .W .X ięcia  M a x y m il ja n a  Leuch- 
tenbergskiego, N. K ról Belgów, przywdział z dniem 
16tym b. m.,- lOcio-dniową żałobę.

Przez Rozporządzenia Kom: R. i W ładz Oddzielnych, 
w Wydz: Kom: R .S . W . i D., m ianow any: A pplikant 
Kom: R. S. W. i D., wykwalifikowany Budowniczy klas- 
sy 2giej, Jan Lasota, p. o. Budowniczego P tu  Sando­
m ierskiego.— Przeniesieni na w łasne żądanie: p. o. 
Lekarza Ptu Stanisławows:, Lekarz kl: lszej, Fel: Mos- 
-sor, na p. o. Lekarza P tu  Łęczyckiego, i Lekarz kl: 2ej 
p .o . Lekarza m. Radzymina, Leon Stupn icki, na p. o. 
Lekarza m. Radomska.—  W Zarządzie Zakładów Do­
broczynnych, m ianow ani: Sędzia Prezydujący w S ą­
dzie Pol: Popr: Wydz: Lubels:, Assesor Kolleg: Józef 
Nowicki, Prezydującym w Radzie Opiekuńczej Szpitala 
Śgo W in c e n t e g o  w  Lublinie; Assesor Farm acji przy U- 
rzędzie Lekarskim  Gub: Lubels: Stefan G ąsiorowski, 
Budowniczy G ubernjalny M ichał Kam iński, i Podpisarż 
Sądu K rym in: Guber: Lubels: Edward Chrościelewski, 
Członkami tejże Rady; W łaściciel dóbr Wojciech Jaro­
ciński, Prezydującym w Radzie Opiekuńczej Zakładów 
Dobroczynnych Ptu Sieradzkiego.—  W Wydz: Kom: R. 
Sprawiedliwości, m ianow ani: Obrońca przy Sądach 
Pokoju Okręgu i m. W arszawy Albin Tlejnik, p. o. Pod- 
pisarza Sądu Pok: Okr: W artskiego, i Kancelista w Kan- 
ce larjiX go  Departam entu Rzą: Senatu Em iljan Gersze­
w ski, p .o . Archiwisty Tryb: Cyw:Gub: Warsz: w W ar­
szawie.— Przeniesiony na w łasne żądanie: Rejent Kan- 
eelarji Okr: W artskiego, K w iryn F ranciszkow ski, na 
takiż urząd do Okręgu K onińskiego.

Rada Administracyjna zatwierdziła darowizny su n u n : 
a) rs. 1050, i b) rs. 525, na rzecz X X . A ugustjanów  
w W arszaw ie, lsza przez Xdza Tomasza W asiłow skie- 
go, a 2ga przez M arcina Manickiego, uczynione.

Wczoraj danym był u JJW W . Hrabiostwa Franciszko- 
stwa Potockich, świetny wieczór, na którym znajdowa­
li s ię : JJOO. X ię s t w o  I c h j io ś ć  W a r s z a w s c y  N a m ie - 
s t n ik o s t w o , Hrabia W oroncow-Daszków  wraz z swoją 
M ałżonką i Córką H rabianką Ireną, P anną H onoro­
w ą N. PANI; JO. Xiężna Anna W ołkońska, JO. Teodor 
X iążę W arszaw ski, i inni znakomici zaproszeni Goście. 
W spaniałe salony temczasowego pomieszkania dostoj­
nych Gospodarstwa w gmachu Mennicy przy ulicy Bie­
la ń sk ie j  okazale urządzone, zajaśniały mnogiem św ia­
tłem  jarzącem  i całym przepychem gustownego przy­
bran ia w' starożytne i nowoczesne ozdoby.

Jutro, Ofiarowanie N. M ARJI P .

.JO. F e l d m a r s z a ł e k , X iążę W a r s z a w s k i , N a m ie s t n i k  
Królestwa, dziś rano wyjechał do N owogeorgiew ska; 
zkąd oczekiwany jest z powrotem  dziś wieczorem.

Na wczorajszem centralnem  posiedzeniu W a rsz a ­
wskiego  Towarzystwa D obroczynności, obecni Człon­
kowie ze smutkiem powzięli wiadomość, iż dotychcza­
sowy Yice-Prezes tegoż Tow arzystwa, JW . b. Jenerał- 
Lejtnant Senator Kurnatowski, po długo-letnich tru ­
dach i najszczerszych dla Towarzystwa poświęceniach, 
zażądał uwolnienia od tych obowiązków. Okoliczność 
ta spowodowała nowe wybory; a gdy przystąpiono do 
takowych, jednom yślnością całego grona, obrany zo­
sta ł Yice-I'rezesem, JW . Radca Tajny Senator F ran c i­
szek H rabia Potocki Prezes Fleroldji K rólestw a, a to  
w nadziei, iż dostojny H rabia nie uchyli się od zajęcia 
osieroconego miejsca, z którcm tak ściśle zespolone są  
szlachetne obowiązki ludzkości.

JW . Radca Stanu Fundukley, Senator Ogólnego Ze­
brania W arszawskich Departam entów Rządzącego Se­
natu, zaproszony został przez W arszawskie Tow arzy­
stwo Dobroczynności, na Członka tegoż Towarzystwa. 
(W inszujem y z całego serca Towarzystwu, za pow ię­
kszenie grona swojego Mężem, który dał się już poznać 
nie z jednego szlachetnego czynu).

K om itetTowarzystwa wsparcia artystów muzyki i t.d., 
ma zaszczyt uwiadomić Szanownych Członków tegoż 
T o w a r z y s t w S essja  ogólna, na której noyvy Vice- 
Prezes ma się znajdować, odbędzie się ju tro ,  o godzi­
nie le j z południa, w lokalu K liniki, przy ulicy Je­
zu ickiej.

JO. Xiężna Gagarin  W dowa po Rz: Radcy Tajnym , 
W ielkim  Mistrzu Dworu J. C. K. MOŚCI, przybyła 
z D rezna  do W arszaw y.

JJW W . Jenerałowie-M ajorowie Bibikow; S ch w artz  
2gi; oraz Xiążę Suzzo, z Missji Greckiej, wyjechali do 
P etersbu rga .

W następujący Poniedziałek, jako w pierwszą ok ta­
wę skonu ś. p. Referendarza Stanu Romana M łodzia­
nowskiego, odbędzie się za duszę Jego, Nabożeństwo 
żałobne w Kościele X X . Kapucynów  o godzinie lO tej 
z rana; na które, pozostała Fam ilja zapraszając K re­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, jak  najczulej Im dzię­
kuje, za tak łaskaw e mimo niepogody zebranie się 
w dniu odprowadzenia ciała na dosądny spoczynek, a 
łzam i najtkliwszej wdzięczności wywzajemnia szano­
wnym  zacnym Kolegom Nieboszczyka, którzy %v nie­
sieniu zwłok ś. p. Romana do grobu, raczyli z ozna­
k ą  tak drogiego stroskanej Rodzinie spółczucia, uczcić 
pam ięć cnót Zmarłego.

Składam dopiero dziś najczulsze podziękowanie Oso­
bom, które raczyły odprowadzić zwłoki Matki mojej, 
ś. p. Anny M orozowicz, na sm ^UriPową~kowski, gdyż
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w dniu expoi'tacji, przejęta ogromem niedoli, k tórą 
NAJW YŻSZY dotknąć mnie raczył, nie byłam  zdolna 
tego dopełnić. Dziękuję W am szanowni moi Koledzy 
za okazane współczucie, oraz za odśpiewane S a l v e  Re ­
g i n a .  Szczególna należy się wdzięczność z mej strony 
P . Adamowi Minheimer, Artyście i K om pozytorowi 
muzycznemu, którego to dzieło, pod Jegoż dyrekcją, 
przy zwłokach w Kaplicy X X . Bernardynów, przez sza­
now nych moich Kolegów i Artystów O rkiestry, zostało 
■wykonane: oraz W . JX iędzuM issjonarzowi Replińskie- 
m v, który będąc Nieboszczki i jej Fam ilji Dobrodzie­
jem , raczył odprowadzić zm arłą na miejsce doczesne­
go ziemskiego spoczynku. Te kilka wyrazów słaby da­
ją  obraz wdzięczności, jak ą  dusza moja dla W as jest 
przepełn ioną.—  Ludwika R yw acka , A rtystka Opery 
Teatrów  W arszawskich.

Gmina Ewangelicko-Au gsburgska, w ciągu zeszłego 
miesiąca utrzym ywała w domu Przytułku Ubogich sta r­
ców i kalek obojga płci 53; udzieliła w sparcie m iesię­
czne pieniężne stałe w ilości od kop: 45 do rs. 1 oso­
bom 91. Ogólna przeto liczba osób w spieranych i cał­
kowicie utrzymywanych w z. m., wynosi 144.

P . Józef Giwarłowski znany nam  z urządzenia poży­
tecznego/zakładu fotograficznego  w W arszaw ie  (na 
Nowym-Rwiecie, w domu Bentkowskich), po kilko-mie- 
sięcznym pobycie w P aryżu. Londynie i znaczniejszych 
stolicach Niemieckich, pow rócił do W arszawy, i nowo- 
urządzony zakład swój otworzył w domu Hr: Andrzeja 
Zamoyskiego. Zdumiewająca sztuka fo togra fji z każ­
dym niemal dniem nowe osiągająca zdobycze, potrze­
buje istotnie pilnego śledzenia za jej olbrzym im po ­
stępem. To też Pan G iwarłowski skrzętnie badał 
za granicą w pierwszych tego rodzaju pracowniach naj­
skrytsze tej sztuki tajniki, i kto tylko zakład jego zwie­
dzi naocznie się przekona o doskonałości prac tam wy­
konywanych, jak  i o tern, że Artysta ten nie poszczę- 
dził trudów i kosztów', aby pracow nię swoją na takiej 
postawić stopie, że ż najpierwszem i w Europie śm iało 
iść może w zawody. Dziś bezwątpienia sądząc po utwo­
rach P P . Bayera i Giwartowskiego, W arszaw a  po­
szczycić się ma praw o, że w fo togra fji żadnej uieustę- 
pnje stolicy; pod względem zaś taniości ceny, tego ro ­
dzaju utworów', wszystkie niem al wyprzedza.

Onegdaj, P. Stanisław  Szczepanowskź m iał dawać 
koncert w Krakowie, na dochód miejscowego Towarzy­
stwa Dobroczynności. Pan &'żczepanowski ma tytuł 
W iolonczelisty N. Królowej W ielkiej B rytan ji i Irian- 
d ji, i zajmuje posadę Profesora W iolonczeli w K onser­
watorium muzycznem w Londynie.

Liczba artystów, a w spółziom ków naszych zdobywa­
jących sobie sławę za granicą, powiększoną została 
w tych czasach czternastoletnim  fortepjanistą Łapczyń- 
skim , uczniem znanego Dreyschoka. Młodzian ten wy­
stępow ał w tych czasach w Pradze, i tak zachwycił g rą  
sw oją na fortepjanie, a do tego jeszcze trudną do za­
pałów, bo nader surową w sądzie muzykalnym P u ­
bliczność Pragską, że aż 8 razy przyw ołany został. 
Gazety miejscowe wspominając o tern jako o nadzwy­
czajnym wypadku, dodają zarazem, że od czasu w ystą­

pienia Moschelesa, nie zdarzyło się tam podobne a tak 
zaszczytne dla Artysty przyjęcie. Jednocześnie prawie 
kiedy Łapczyński zasłynął w muzyce, drugi Artysta 
Lwowianin, P.Tepa, występuje jako znakomity malarz, 
w Monachjum , gdzie się kształcił w swej sztuce. Ńie ty l­
ko on między Artystam i zdobywa sobie pierwszeństwo, 
ale nawet oceniony zostaje u Dworu, gdzie wezwany 
został do portretow ania Xięcia Bawarskiego Luitpol- 
da, i Jego dostojnej Rodziny. Pan Tepa bawi obe­
cnie w Krakowie, w przejcździe do swego rodzinnego 
miasta.

Skutkiem suchego lata, ozdobne kwiaty jesienne 
krzewu złocień  (Chrysanthem um ), bardzo m izernie tej 
jesieni zakwitły. Stało się z niemi to, co tego lata z ge- 
orginjami.

W  tych dniach nadeszły do składu Pana Arnhold przy 
ulicy Senatorskiej (dawniej Dal-Trozzo), owe ka lk i 
płócienne dla rysowników, i ów najmodniejszy w kolo­
rze kafowym  papier chiński listowy, o których przed 
niedawnym czasem wspom nieliśm y w Kurjerze. Obok 
tych osobliwości, nadeszło i wiele innych, o których pó­
źniej powiemy.

Złożono bezimiennie dla Domu Przytułku Ubogich 
Paraiji Ew angieliękiej rubli sr. trzy , które w prost do 
kassy tejże Instytucji w płynęły.

Członek słynnej w ś\tiecie muzykalnym , artysty­
cznej rodziny Neruda, Józef Neruda, Artysta muzy­
czny, przybył z W iednia  do W arszawy.

Płeć elegancka słyszała zapewne o P. Josellin, s ły n ­
nym fabrykancie gorsetów  w P aryżu, i wynalazcy n ie ­
porównanych gorsetów  mechanicznych, które sznuro­
wać i rozsznurowywać można samemu. Owoż donosim  
Damom naszym, że Panna Fra,n: Compere, u trzym ują­
ca Szwalnię P aryzką  przy ul: Sto-K rzyzkiej (Nr 1345], 
sprowadziła w tych dniach do W arszaw y, uczennicę 
Pana Josellin, k tóra w wyrobach gorsetów, ma nam  
dać poznać, dobry gust, lekkość i wykwintność słynne­
go gorseciarza stolicy Mody.

Pięknym  i przyjemnym Czytelniczkom naszym, lu­
biącym wiedzieć o wszystkiem , powiemy o bardzo gu­
stownych robótkach damskich, jakie wykonywane by­
w ają w magazynie mód P an i Jeanne, przy ulicy Miodo­
wej, w dom u W. Stan: Lesser a; a że Magazyn ten otwo­
rzony od kilku miesięcy, znajduje się obok wystawnie 
i świeżo urządzonego składu P . K. Massa, za jednym  
więc zachodem, można od razu w tym samym punkcie 
kilka spraw unków  załatwić.

Pożądane od wszystkich pot-pouri, wykonane będzie 
przez kompanję pod dyrekcją P. Rajczaka, ju tro  w sa­
lonie P. D om inika Martin, w ogrodzie W iejskim, gdzie 
jak wiadomo tenże P.Rajczalc  słyszeć się daje w każ­
dą Niedzielę i Święto.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjaly, dają rs. 5 kop: 
17; za listy zastawne  nowe, żądają rs. 15 k. 4; w ar­
tość kuponu kop: 241/2.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani z o s ta l i: 
po Kom: Mąż o trzech kolorach, Pani Komorowska, 
oraz P P . Królikotoski, Komorowski i Stolpe; po Korni



Chłopiec okrętowy, Panna Ciemska, i P. K rólikow ski 
po 3-kroć, oraz P. K arasiński.

A m e r y k a .—  Z Buenos- A yr es otrzym ano wiadomość 
o powstaniu przeciw Jenerałow i U rguiza, który w ygnał 
Dyktatora Rozas. W ojska Jenerała U rguiza  w p ie r­
wszych spotkaniach pobite zostały.

I A n g l j a . —  Dzienniki podają opis szczegółowy żało­
bnej sali w Chelsea, w której spoczywają zwłoki Xcia 
W ellington. Wchodzi się od północnej strony szpitala 
Inwalidów do przedsionka ośm iokątnego, obitego czar 
nym suknem, oświetlonego słabo żyrandolam i k repą  
okrytem i. Na sześciu ścianach, wiszą tarcze z herbam i 
przodków Xięcia; naprzeciw drzwi, trofeum z30 tu  sta­
rych podartych sztandarów, w rozmaitych wojnach przez 
Xięcia zdobytych, (pomiędzy temi wiele francuzkich ); 
w środku trofeum, herb Królewski, nad nim takiż sztan­
dar. Na prawo przedsionka, korytarz z kilku schodami 
prowadzi do Kaplicy, na lewo podobnyż do sali żało­
bnej. Okna Kaplicy zasłonięte są krepą, ciemność tam 
zupełna, grube świece ledwo pozwalają widzieć poroz­
wieszane francuzkie  i in dyjsk ie  sztandary. W stępu do 
sali strzeże olbrzymi grenadjer w czerwonym m undu­
rze. Sala sama ma 118 stóp długości, 38 szerokości, ^9 
wysokości; cała obita jest czarnem suknem , zebranem 
w środku sufitu riaksztalt namiotu; wzdłuż ścian, co 6 
stóp, fałdy tworzą niby czarne kolumny, pomiędzy temi, 

i tarcze z herbami przodków Xięcia, otoczone laurem  na 
tle zielonem ze srebrem . W zniesienie w końcu sali po­
kryte jest kobiercem złotem tkanym; katafalk 4 stóp 
wysoki a 9 długi, axam it czarny ubiera; trum na jest bo­
gata axam itna pąsowa, ze złotęm i ozdobami. W końcu 
katafalku urządzono bukiet olbrzymi, z m nóstwa roz­
maitych wstęg i orderów, nad nim zawieszono order 
Podw iązk i. Około katafalku, srebrna biegnie krata 
z 10 piedestałami, na ośmiu z nich na czarnych axami- 
tnych poduszkach, spoczywają buławy i ordery : An- 
g lji ,  R ossji, Prus, A u strji, Hanoweru, P ortu ga lji,

,, H iszpanji, H olandji; na dwóch drugich opiera się cho­
rągiew  i sztandar Xięcia; każdy piedestał podpiera zło­
ty lew  2 stopy wysoki, z tarczą herbow ą i sztandarem 
właściwego państwa. Baldakin bardzo bogaty i gusto­
wny, sięga aż do sufitu. Wzdłuż ścian w czterech rzę­
dach, stoi na podnóżach 54 kolosalnych lichtarzy sre­
brnych, wysokich na stóp 7; w tych palą się świece wo­
skowe, 7 stóp wysokie, a 3 cale średnicy mające, rzu­
cając światło równe ale słabe z tej wysokości. Około 
katafalku stoi 12 wielkich pięcio-ram iennych kandela­
brów, skupiając w tym punkcie większą massę światła. 
Dziewięciu Oficerów gwardji w żałobie, straż odbywa 
siedzący; obok nich, tyluż, jak statuy nieruchom ych 
grenadjerów, stoi z bronią na dół na podwyższeniach. 
Zaraz po odwiedzinach Królowej, wprowadzono do sali 
weteranów z Chelsea; wszystko to starcy prawie nad 
grobem. Następnego dnia, przeszło 12,000 osób z za­
możnych klaśs, za biletami salę odwiedzało. Trzeciego 
dnia otwarto salę dla publiczności całej; tłum y ludu 
pośpieszyły, a tłok był taki, że sześciu ludzi zaduszono.
O ten brak środków ostrożności, M inistrów w P arla ­
mencie interpellow ać będą.

A u s t r j a . —  Z powodu swej słabości, Cesarz F erdy­
nand  nie tak rychło wróci z R eich stad t do P rag i. —  
Zyskiwanie praw  obywatelstwa auslrjackiego  przez cu­
dzoziemców, bardzo utrudniono. —  Niejakiego Pana 
Ehrenberg, który namowami sweińi sk łon ił Wiele m ie­
szkańców N iższe j A u s tr ji do przeniesienia się jako  ko­
loniści do W ęgier, sprzedając im ziemie, które do n ie­
go wcale nie należały, przez co przeszło 700 osób da 
żebractwa doprowadził, Sąd skazał na lat 10 więzienia, 
a jego Matkę i Sekretarza jako  wspólników zbrodni, na 
lat 2 takiegoż więzienia.—  W Krakowie spodziewano 
sięd . 10 b.m ., Namiestnika G alicji, wracającego z W ie­
dnia.

F r a n c j a . P a ryż  ld g o  L istopada. —  Za dziennik 
Const,itulionnel. zapłacili w łaściciele dziennika Paus
1.900.000 tr.: z tych 800,000 fr.. otrzym a Dr Veron,
500.000 fr. P. de Morny, resztę inni w spółw łaścieje.—  
Mówią, że P. llaroche zostanie Vicc-Prezesein Senatu; 
Panu D rouinde Lhuys, godność tę ofiarowano, ale wo­
lał pozostać w M inisterjum  spraw  zagr:. Zapew niano 
też, że P. B illau lt zostanie Viće-Preześem Rady stanu, 
ale to mylnie; zachowa on zapewne Prezesostwo Ciała* 
Prawodawczego, bo Xiążę bardzo jest z niego zadowo­
lony.—  Zmiany pomiędzy Prefektam i, dopiero po ogło­
szeniu Cesarstwa, nastąpią: niepodobna bowiem zmie­
niać tych urzędników przed glosowaniem .—  Prom esy  
akcji nowego banku, już się sprzedają na giełdzie zp re- 
mjanli po 250 franków .—  Stronnictw o republikań­
skie  głosować będzie w d. 21 b. m. kii ecie ogłosił we­
zwanie do wyborców.—  Abd-el-Kader w czasie swego 
pobytu w P aryżu , m nóstwo listów codzień odbierał; 
wiele z nich żądało jałm użny; odpowiadał na nie P u ł­
kownik Boissonnet. Em ir  wraca tu wkrótce w towa­
rzystwie swej rodziny .—  Pierwsze polow anie X ięcia, 
odbyło się bardzo pomyślnie:' Ludwik-Napoleon  jest 
bardzo biegłym strze lcem .—  W iadomości handlo­
we nader pomyślne ze wszech stron kraju tu otrzy- 
m ują.

P a ryż  15 Listop:, (d. t.). —  Monitor urzędowy o- 
g łosił dziś 3 m anifests wygnańców Uemokratów  m ie­
szkających w Jersey, i zebranych na Zgrom adzenie Jlne. 
Pierwszym jest Manifest kom itetu rewolucyjnego, d ru ­
gim Manifest stowarzyszenia rewolucji, trzecim M anifest 
samegoż Zgrom adzenia Jlnego dem okratów. W szystkie 
te dokumenta noszą datę 31 Paździer: 1852 r.; podpisa­
ne zaś są przez komissję złożoną z P P . W . Hugo, Fom- 
berteaux, F . Favre. Oprócz tego organ urzędowy o- 
g łosił protestację Hr: Chambord do Francuzów , p rze­
ciw Cesarstwu. Ogłoszenie to, dowodzące najlepiej za­
ufania w swą siłę dzisiejszego rządu, poprzedził Moni­
tor  tem i słow y: ^Stronnictwa używają in tryg  wszel­
kiego rodzaju, by pomiędzy ludem rozrzucić swe pro- 
testaeje w chwili uroczystego votum , do którego dziś 
lud jest powołanym . Rząd nie ma żadnego interesu, by 
ich ogłoszeniu stawiać zawady; postanow ił więc sam 
je  ogłosić, albowiem w tym wielkim  ruchu, który prze­
biega bran cję  dla przywrócenia Cesarstwa, opinja Judu 
powinna być oświetloną, a wola, objawiona bez przym u­
su, w inna być wyrazem jego przekonania.
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Hiśżpanja. — Kortczy uroczyście olwarlemi zosta­
ną, a. rożtoaite stronnictwa przy rozprawach nad adre­
sem,hędą mogły siłę swą zmierzyć; sądzą, żc ważna kwe­
st ja reform w ostawie, wkrótce po otwarciu przedsta­
wioną będzie. Gabinet też zażąda zatwierdzenia dla 
wydanych przez siebie praw i budżetu. Pan Mayans bę­
dzie kandydatem Ministerjalnym do prezydencji.

Prussy.— W Prusach  istnieje w ogóle 235 kass 
oszczędności. S zlązk  posiada najwięcej tych zbawien­
nych dla moralności zakładów (57).

W ło c h y .  — W dzień uroczystości Śgo K a r o l a  B o- 
romeusza, J e g o  Ś w ię to b liw o ś ć  P a p ie ż , celebrował pon- 
tyfikalnie w Rościcie pod wezwaniem tegoż Ś w ię te g o  
na Corso. Nazajutrz Pms IX odprawił M s z ę  Śtą w Ka­
plicy podziemnej W atykanu. Kilku Biskupów fran- 
cuzkich  obecnych w Rzym ie, wezwanych zostało do 
stołu J e g o  Ś w ię to b liw o ś c i .  Pan Bartholomee Herrera, 
Poseł Peruw jąński, miał posłuchanie u P a p ie ż a .— Do 
R zym u  wrócił Poseł sardyński Margrabia Spinola, 
z instrukcjami bardzo zgodą tchnąecmi.— Król Neapo- 
litański wyjechał do Gaeta.— W Turynie  Izby na 
dzień 19 b. m. zwołano.

R o zm aitości. — W nowym pałacu  kryształow ym  
w'Sydenham, budują fontanny  przepyszne. Rezerwoar 
dostarczający wody, wzniesiony będzie na stóp 256.. v 
Woda spływać ma w kształcie kaskady, pod którą prze­
chadzać się będzie można. Będą tam także dwie sadza­
wki,po 380 stóp średnicy, z wytryskami na stóp 180 wy­
sokości. Prócz tego, będzie wytrysk bijący na stóp 230 
i kilka innych po stóp 130 i 90. Obstalowano 50,000 
sztuk doniczek geranjum  pąsowego, dla przyozdobie­
nia wód pałacu, który Paxton  urządza.— Pewien Ba­
kałarz zapytał s tu ltu sa : >>Wiele mamy elementów?” 
»Dwadzieścia”, odrzekł zapytany. »Jakto!” wykrzyknął 
Bakałarz. »A juści: ja mam jedną elementę, W ojtek  
drugą, Sobek. Bartek....” »Dosyć, dosyć, ośle!” za­
konkludował Bakałarz.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Badyński Teofil Oby: z Sułkowic nr 545; Dobre Marja Art: Ope­

ry , i Dcnault Marja Zana Art: Muz: z Paryża nr 634; Frankowski 
AdolfOb: zHorodyszcza nr 601; Jakowlcw Nadzieja ŻooaRz: R. S. 
z Petersburga; Kryński Pułko: Gwardji z Paryża nr 1327; Mejer 
Lud: Malarz z Petersburga nr 634; Szydłowski Edw: Oby: z Koniec­
pola a r 570: Xżę Szachowskoj RadcaHono: zParyżanr 634; Zacbert 
Gustaw właściciel fabryki z Supraśla nr 467.

iWyjechali'- Biernacki Czesław Oby: do Bartochowa; Balowicz 
Włodz: Sekr: Guberu: do Petersburga; Drohojewski W ład: Kan­
clerz Konsulatu Austr: doLubliua; Koitkowski Wine: Refer: Stanu 
do Borzęcina; Miklaszewski Pułko: do Petersburga; X. Slamm lgh: 
Pleban do Poznania; W ężyk Józef Oby: do Nosowa.

I J O Ś H E S r E N f l A .
Do głównego Składu liaw joru przy ulicy Nowo-Senalorskiej 

N r 477, nadeszły W E K O n B O K I A  Astrachańskie, S K A -  
1HAJLA, B A Ł n U ,  oraz X lA W l'J O R  prasowany; nie­
mniej B L O N fF K T lIIlłT  Kijowskie suche i płynne, łA U N ©  

Dońskie i W I N O  Szampańskie Malcowa.
Kto ma KARETĘ lub zamknięty Powóz fasonu lego- 

czesnego, choć już używane, byle nie zbyt wyso­
kie i do wsiadania wygodne do jazdy, po bruku bez­
pieczne, i był gotów wynająć w ręce staranne, 

dla przejażdżek chorej osoby, własne konie mającej; niech 
prześle swój adres do Magazynu Nowotnego Srebra, przy rogn

ulic Senatorskiej i Bielańskiej pod Nr 46.6, lub tam zajdzie dla 
osobistego pomówienia z P. Vorbrodt.

Potrzebnym jest M A N IISŻ  jedno-konńy, żelazny lub dre­
wniany, choćby używany', byle w dobrym sianie. Wiadomość 
w' Drukarni Kurjera.

Potrzebny jest GUWERNER, posiadający język fraueuzki i 
niemiecki, na prowincję, znający muzykę albo rysunek. W ia­
domość na Im piętrze, w domu P. Gołaszewskiej, przy ulicy Bra­
ckiej pod Nr 1582 b, dom narożnie nad bramą.

UCEEJŚ z prowincji, potrzebnym jest do Handlu 
Win i Korzeni, w Rynku Staregó-Miasta Nro 51.

Para 1 4 0 X 1  gniadych, rosłych, z Szorami, jest do 
sprzedania w domu W. Skwarcow pod Nrem 413«, przy 
Saskim ogrodzie. Wiadomość u Rządcy domu.

Uwiadamiam Szanowne Damyr, iż zmieniłam swoje mieszkanie 
przy ulicy Trębackiej, pod Nr 477a, przy rogu ulic Senatorskiej
1 Nowo-Senalorskiej, w domu W . Boka. Przytem donoszę, żcjak 
dawniej tak i teraz, przyjmuje wszelkie I I O I I O T Y  D A M  
S l i l E  w najświeższym guście, i jaknajakuratniej wykonywam; 
przyjmuję także roboty Bieliznę i Kołdry w najmodniejsze desenie 
wyszywane.—  N. S ^ c z e c  Pń s k .:.

I łliK S aS W k .łN JIE  w oficynie mtfrowanej na dole, z 2cli 
Pokoi małego i obszernego, złożone; Stajnia na 3 lub 4rv konie: 
Wozownia z górą nad temi, do najęcia od Igo Grudnia r. b. lub 
od Nowego-roku, pod Nr 2424 przy ulicy Nowolipie.— Tamże 
3 Wozy pojedyncze z osią doparu-koni z zaprzęgami i t.p.; oraz
2 Krowy dojne, cielne, do sprzedania. Wiadomość w tejże ofi­
cynie murowanej w podwórzu.

Pod Nrem 1345a, przy ulicy Ślo-Krzyzkiej, błizko Nowego- 
Światu, zaraz lub od Nowego-roku 1853, jest do wynajęcia ca­
ły  A 1 » A K T A S I E X T  pierwszego piętra, z osobnemi wscho­
dami, świeżo jak  najgustowniej wyrestaurowany, składający 
się. z 9ciu Pokoi, Kuchni angiel:, Stajni, Wozowmi, Piwnicy i 
Drwalni. Wiadomość u Właściciela.

K O C K Y H  lekki na stojących ressorach, w do­
brym stanie, jest do sprzedania za rs. 75, w Ho­
telu Saskim. Bliższą wiadomość powziąść można 
u Szwajcara miejscowego.

Dziś rano ciepła stopni 1. Wczoraj w południe ciepła 7.
Dziś rano wysokość wody ua W ille  stóp 6 cali 8.
TEATR WIELKI. Dziś, Robert i B ertra n d . W ieśn iak i 

A k to rk a .—  Jutro, Nietna. z  P ortiei.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Zoe. Loka j,za  Pana. Z a ­

chód Słońca. -
P O R V H E T V  D A G I I E f i O T Y P O W E ,  według nó- 

wej metody, wyrabiają się w domu Tarnowskich na Krakow:- 
Przedm: N r 388, u A. Enge.

Utrzymująca Traktjernię w domu dawniej Ossolińskich, dziś 
W . Zawadzkiego, na Tłumackiem pod Nr 739, ma zaszczyt po­
lecić się względom łaskawej Publiczności; gdzie, przy umiarko­
wanej cenie, można doslać smacznych ŚNIADAŃ, OBIADÓW i 
KOLACJI; a oprócz lcgorw każdy Czwartek i Niedzielę, ua Śnia­
danie doskonałych FLAKÓW.

#  I i I N K E R T O I I T V  a la 1 I 1 H X E .
*  N A D W O R N E G O  C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I E G O  C U K I E R - ; 
f  NIK A  W  W IE D N IU .
'$■ Owe Torty w Wiedniu, pochodzące z tak znakomitego m iej-| 
■®sca, bardzo sąlubione, a to dla tego, że części onyt h składają się ,| 
|^z wybornych kompozycji, tak dalece, że nic przeciwko temu,a 
®nie ma do nadmienienia, a główne role grają migdały słodkie,| 
^św ieże masło, konfitury, i t. d. Gdy Torty te, w Stolicy Au-j

’strji, już poprzednio zyskały swoje wzięcie, dla tego podpisany® 
'zpewną ufnością ośmiela się takowe przedstawić Sz: Publicz:|j 
(tutejszej, będąc pewny Jej zadowolenia. Cena od i  do 10 fi. —a  
;Ludw ik Rudolph, Cukiernik przy ulicy Długiej w domu po-Pau-| 
(lińskim pod Nr 592.

W  Drukarni Iiunjera W arsz:.—— Wolno drukować. W arszawa d. 8(20) Listopada 1852 r.—  Starszy Cenzor, Radca Dw: L.T .Tripp lin .


